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W IA D O M O Ś C I  K R A J O W E .

_  Z Witdnia. —
. N. Pan raczył najwyższym 8̂ 0,™ ,,*nytn do 
tunelowym * d. 23. marca r. D. 1{g;

k. pierwszego W ielk iego Oe > W ielk im
*ęcia Colloredo Mannsfeld, miano jflCi Ar-
Ochmistrzem Jego C e s a r z e w ic io "k r ó le s tw ie  
^yUsiazęcia R ein era , W ice -I  r „„tkiem*  ̂t5| 
Łom bardzko-W eneckiem  , *e wsxy t a m r. Pu*" 
Posadą potączonemi e m o l  u n ie  ,  ^czaso- 
howniUa hrabię de Maravigl«a, a J  afc_ 
WeS° Jego Ces.°Mci szambellana "  tadB.
tQalnej, i oraz mianować go c. • ,;r,nvch. —■ 

* uwolnieniem od tax ustanów .. paWiś j 
P«y tem  raczył N. Pan mianować niBJ „  r i egg, 
P°dpnlb0wniba Franciszka hrab.e 
»adpo,uczniUa c . k. Prl^ " " ; 1ardp
bantów i bomendanta oddziału tćjz- fi 
7  Medyiolanie szambelanem aktualnym p 
leg° Ces. Mci Arcyksięciu Wice-Rrólu.

Najwyiszdm postanowieniem swoje'm * A  8 . 
*»*rca r. h, raczył N. Pan nadać oprćzm one
P«F c. k. połączonej adminiśtracy. dochodów 
Celaych w Galicyi i Bukowinie m iejsce pierw
**fg° radzcy, z tytułem  I ranga'r. d « y  guber-
p a ln e g o , dotychczasowem u radzcy te jże  ad
•ninistracyi, Ernestowi Schuater.

N- Pan raczyl własnoręcznym listem 8 ab ’
netowym z d. 14. m arca r. b. wydanym do

ajwyzszego Kanclerza, hrabiego Mittrowskie-
g° i nadać najłaskawiej opróżnione w a icy 
juiejsco drn^:-C .

^  ,
**<iejsce drngiego komisarza cyr^Û oDfepiście hernijalnemu i prezydyjalnemu 
przy gubernijum galicyjskie m, 
clawow* Zaleskiemu.

N, Pan raczyłTOntZ —. ,  — *-"zy* najwyzszem postanowieniem
łap en»* *i 111 marca r. b. wydanćm do po- 
ła»^011- '.  i nCe â ,y* nadwornćt, mianować oa j- 
l'ICv;\Wl?j j  anęnika kapituły tarnowskiej (w Ga- 
W ent r*e3a Rainer, radzcą rządowym i re- 
Wyck em  w oprawach duchownych i nauko- 
®tryi c ' rządzie w Arcyksieztwio Aa-

mzej Anizy. Ponieważ.jks. kanonik Rai

ner powinien potem mianowaniu zrzec się ka
nonii tarnowskiej, przeto N. Pan raczył oraz 
mianować go kanonikiem honorowym kapituły 
tarnowskiej.

piscie 
kawalerowi W a-

C, k. połączona kancelaryja nadworna nadała 
opróżnione przez posunienie Tadeusza Lede- 
rera.na starostę cyrkularnego m iejsce sekretarza 
gubernrjalnego przy gubernijum galicyjskiem  
pierwszemu komisarzowi cyrkularnemu w R ze
szowie , Piotrowi Andrzejewskiemu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja.

—  Z Petersburga d. 4. ( i 6.) stycz. 1834,. — -
N. cesarz d. 22. listopada 1833: raczył za

twierdzić ułożoną wspólnie przez pp. ministrów 
skarbu i spraw wewnętrznych ustawę o wyłą
cznych przywilejach czyli listach przyznania 
wynalazków. Główne zasady tego prawa sa na
stępu jące; l)' wszelkie odkrycie , wynalazek,, 
lu-b udoskonalenie jakiegokolw iek przedm iotu 
użyteczności publicznej, lu b  sposobu działania 
w kunsztach , rękodziełach lub  rzem iosłach, 
jest własnością wynalazcy i on , dla zabezpie
czenia praw tej w łasności, m oże prosić na to 
u rządu o wyłączny przywilej. Wydając tako
wy rząd, nie zaręcza ani za nowość odkrycia 
lu b  udoskonalenia, ani za pożytek i pom yślne 
ego skutki: zapewnia jedynie o  tern , iż tak 

a nie inaczej , przez laką a nie inną osobę i 
w takim mianowicie czasie Był m u  przedsta
wionym. Ztąd wypada, że przywilej, dany od: 
rządu, nie odbiera n> ton \ prawa dowodzenia 
sądownie własności wyszczególnionego w 'nim 
odkrycia, wynalazku lub udoskonalenia ,  jako 
i tego, iż takowe- dawni e , już było w użyciu. 
D opokąd wszakże takowe poszukiwanie nie zo
stanie u sądu dowiedzionem, osoba, która po
zyskała przyw ilej, przez wszystek czas jego 
trwania używa wynalazku lu b  udoskonalenia 
jako wyłącznej swej własności i przeto ona tyl
ko jedna ma prawo wprowadzać je  , używać, 
darować, zapisywać kom ukolw iek drugiemu 
lak sam przedm iot, jako i przywilej, lub po
zwalać jeg o  użycia ? władna też jest sądownie 

){
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postukiwać zadośćuczynienia za wszelkie fał
szowanie i nieupoważnione naśladowanie swego 
wynalazku lub udoskonalenia. Przywileje mogą 
by’d tez dawane na takie odkrycia , k ióre juz 
są znane za granicą 'i m aję tam przywilej, lu b  
nawet go nie maję ; lecz  w tym ostatnim razie 
rząd będzie go uzyczał jedynie ze względu na 
pożyteczność odkrycia i koszta, których wymaga 
jeg o  wprowadzenie. II.) Zadający otrzymać 
przywilój powinien o to podać pro/.bę do de
partamentu rękodzieł i handlu krajowego, z wy
rażeniem  zakresu, wyjaśnieniem pożytków wy
niknąć mających z wprowadzanego odkrycia 
lu b  udoskonalenia, i potrzebnego nakładu, tu
dzież dołączyć .szczegółowy opis przedmiotu na 
który prosi o przywilej. Obok tego proszący 
złożyć powinien ustanowioną do skarbn opłatę, 
a m ianow icie: u) za własny wynalazek lub udo
skonalenie, na lat trzy 300 rub,., na lat p ięć, 
500 r. na lat dziesięć 1500 r . ; b) za wprowa- 
dzonie-lakiegoz z zagranicy, na toIi 200 r. na 
dwa lata 400 r . , na trzy 600 r . , na cztery 800 
r. , na pięć 1,000 r . , na sześć 1200 i . Proźby
0 przywileje wchodzą do rady ręlt idzielnictwa.

. Jeźli.ta uzna, że przedm iot ppisany jest z na
leżytą dokładnością, jasnością i zupełnością, że 
nań nikomu przedtem przywilej pie był wydany,
1 przeświadczy s ię , że pic szkodliwego publi
cznem u zdrow iu« Ipb przynoszącego uszczer
bek dcchodorn państwa pie zawiera , w takim 
razie o możności wydania przywileju ma przed
stawić ministrowi skarbu, lub w innych mini
sterstwach temu departam entowi, do którego 
to należeć będzie , na ce l dalszego rozporzą
dzenia o wniesieniu interesu do rady państwa, 
oznaczając przy tem zakres trwania_pr.zywileju. 
—  III.) Przywileje na własne wynąlazki i udo
skonalenia mogą być wydawane na trzy , .pięć 
i dziesięć lat i na wprowadzenie aś do kraju 
odkryć, ju ż  zagranicą znanych, nie więcej jak 
na lat sześć. —  i y . )  Osoba, która przywilej po
zyskała, obowiązana jest nie późnie), jak  w cią
gu czwartej części całkowitego zakresu , przy
znany je j wynalazek lub udoskonalenie do zu
pełnego skutku przyprowadzić. -— Y .) .Rozbiór 
sporów, tyczących się przedm iotu uprzywilejo-, 
l anego, należy do rady rękodzielnictwa, lab  
je j moskiewskiego .oddziału, do kom itetów rę
kodzielnictwa lub do , handlowych i powiato
wych iątlów tych m iejsc , gdzie przywilej zo 
stał naruszonym. Sądownictwa,te maja kom en
derować swych członków i znawców dla wy- 
śj.ą,dzenia rzeczy pa m iejscu w obec policyi, 
po czetn strony prawujące się wybiorą pośre
dników i sprawą będzie rozbierana vi dług form 
sądu polubownego , k tóry : a) ma zawyroko

w a ć: czy skarga była słuszną ła b  n ie ; b) W o 
razach oznaczyć stopień wynagrodzenia, naie
nego jednej ze stron za poniesione wydatki,ta
dzież aztraf, mający się od winnćj strony 
ekać ca  rzecz urzędu powszechnej opieki; > 
osądzi, co począć należy z m achinam i, r*e  ̂
czarni i w yrobam i, które powinny być 
aresztowane przed rozpoczęciem  śledztw. tny 
roki sądu polubownego będą wykonywano *  
dlng ustaw, togo rodzaju sądów tyczących 8‘ »*

Hiszpanija.
Messenger des Chambres z d. 16. h. ta- *• _ 

wióra następujące wiadomości z 
„Przez nadzwyczajną sposobność otrzymał'8**1* 
węz oraj wiadomość z Madrytu z d. 8. ,  “ t 
jest bardzo ważną. Złażenie z urzędu p- l*11 
gos uważane jest za nieodzowne; hr. Torrono 
być jego  następcą, i portefeuille przyjął ty 
pod tym warunkićm, że kortezy będą nic*” , 
cznie zwołane. Mówią także o innych 
na.ch w m inisteryjum, między innemi t°a * 
p. lrnaz w ministeryjum zastąpiony Pr*eZ(J|{ 
ltemiaa. W  d. 8, zrobiono w Madrycie PoC*-. •• 
wykonaniem względem  ustayry m ilicyi 101 je 
skiej. W tych pierwszych dniach zapisał0 * « 
przeszło 000 ochotników z klasy ludzi i 
m ajętniejszych; liczbę tej milicyi P° 
w stolicy na 5000 ludzi piechoty i .400 )el ■ ’
po bvć m oże rlnfflflłp„,»a Utr

.   r ------- ~-j
co być m oże dostateczną rzeczą , aby _  ̂
ipać porządek i spokojność w Madrycie- 
seł hiszpański na dworze francuzhim, *
Fr.ias, odjechał w d. 7. z  Madrytu pr.zc* 
celonę na m iejsce swojego stanowiska; P 
na dworze londyńskim, hr. Florida BląoC®, 
aie w te same droee.a —  ■ .-ie o | ■- t O o 1 p/t »

Courier Francais z d. 16. z. m . a° 
„Ministerstwo odebrało nocy z e s z ł e j  wiodo _ .  

z iyiadrytu z d. 9. Ministeryjum to wie.
od dwóch dni, że goniec, który tę depes^f P ^
wiózł i przejeżdżał przez Bajonnę. ;]czy
du Soi.r nic o tem  nie nam ienił .* jT 'tego 
także o przybyciu gońca do Paryża. ‘ 
wnieść można, że w iadom ości, które o -efa 
n ie sbyly zaspokajające. Kozchodzi » '?  , g_a- 
wieść, że w chwili jego  odjazdu ze.8l:°!,^ i ba- 
hojność była tylko pozorną, i ze wielk,e 
rżenie panowało w um ysłach.a Q ^orfO-1

Podług wiadomości z Madrytu z d. ■ • „e.
miasto nie było od d. 2. istotnie z® _
Każde porznsząjącc się zamachy do z toatia 
nia były utłum ione. Zaburzenia z ’j eDerał 
dały powód do licznych aresztowa

ra tw »«^ fyK od il, kazał rozstrzelać gubernatoi jp
Ciudad llodrigo, ponieważ był w poroZ 
z Don Carlosemi
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Portogalija*
Tutejsza Chronica nie p r z e s t a j e  udzielać 

przedrukowanych dyplomatycznych do 
tćw z tajemnego archiwum D om  Migue a. _ 
ten czasu , obrany dla ogłoszenia tyc p»® »
zdaje się dostatecznie dowodzić , z e , riełi 
w tej mierze zamiar m a na c e lu , a y p 
Wyraienia się swoje, m niej w ięcej, m “£e
angielskim torysom , o ile doiyczec ■ j .  
tłumaczeń w parlam encie w spraw*® ^ _ „ ntów 
sltiej. Publiczność uczy się z tych ^ m e n t ó w ,
*e rządowi Dom Miguela przez p 0ijtyCI.  
ofiarowała Aoglija, uznać go ‘ ^ s f o r d  ocze-
nej amnestyi, i ze w końcu lord Berep ^
kiwał tylko zawierzytelnionej amnes y aj
Przygotowanym juz okręcie ^ in,d„°wŷ  niepojęta 
Jo Lizbony j a j  poseł AngUli 
illuzyja względem powszechnej ,------,
po rewolucy|” liipco  w *S j°"w era n cy i. 
radzie Dom Miguela zwlec wygol°  ,
trzebnego formalnego aktu owćj amnes y , 
Spadek -..»« in *e *n
lrzeb . o_ .urmainego arnu owoj .

„  ek ministerstwa Wellingtona zupełnie™ * *
“ J Mosunki; teraz miasto lorda B ere“ / .  ’ 
[ aUo Po»la , posłany został pan H oppne-. P j o
k°nsul do Lizbony. W  kom entarzach Chroń ,

osyć o tern nauczających, nie wpa a je j 
® y « ,  aby zastosowali dla pożytku swojego po- 

systemaiu amnestyi i sklejenia sie. gr& 
*t*cza się na wycięgnicniu wniosków z wy 

rycia zabiegów ajentów D om  M iguela, sta 
W'?c je  z zabiegami przeciw nika, lak dale- 
f e ' *e stronnictw o, którego jest mówcę,, 
Jost nietylko rozdwojone osobistemi , nieskon- 
Cl°oemi intrygami, ale, że to samo stałoby się 
n,ejako w takiej samej m ierze z przeciwnem
stronnictwem. —  Wyznanie , z którego ^bez-
®*rouny dosirzcgacz m oże wnioskować , że tu 
1 **° °  narodowość.

Wielka Brjtanija i Irlandyja.
Globe wyraża sie względem  wniosku p. tlu- 

o zmianie teraźniejszych ustaw zbożowych 
^sposobie następującym : »Zdaje s ię , ze pan 

'«m e  dopóty bedzie sie upominał o następne 
*nizenie cła od łb o z a , dopóki cło nie stanie 
n6 5 »*ylingów. Bardzo stosowna i słuszna była 
Przy te m uwaga pana Dum e, ze wszystkie cla, 

ozone dla ochrony wyrobów angielskich i 
>nne wyroby j na 0jjCy prZyw'óz , powinny być 
a ze w jednym  czasie powoli z cłam i zbozo- 
°tl':tn* znizone , dopóki je  nie będzie można 

rałkiem znieść; albowiem byłoby to w istocie 
#ledorzecznością, jakiej trudno znaleźć w na- 
*ych ustawach handlowych, gdyby wyroby z je -  
w«biu i towarów galanteryjnych , zachęcano

ocliraniającem l cłam i, a przeciwnie odstraszano
od produkcyi nieodzownych potrzeb do życia. 
Najstosowniejsza form a dla wniosku p. Hunie, 
którą mu gotów był nadać, byłoby mianowa
nie wydziału , aby wszystkie cla ku ochronie 
lub  zachęceniu produkcyi lub fabryk w połą
czonych królestwach lub jego osadach, wydane 
lub utrzymane , rozpoznać przy względzie dla 
jak  najprędszego onych zniżenia równoczesne
go. W  tej postaci byłby Wniosek przyniósł 
znaczny p ożytek , albowiem  nie uważanoby go 
za zamach na szczególną klasę, lab  za szcze
gólny interes dla korzyści drogiój klasy; roz- 
poznawanoby go bez namiętności. Sądzimy, 
że zupełnie wolny handel musi m ieć cel, jaki 
ustawodawstwo powinnoby m ieć nieustaonie 
przed oczym a, i w czasie osiągnie ten cel, lecz 
trudno tego dokonać z tak niezmiernemi ofia
rami , jak  tego żąda pan Hume.*

Francy ja.
Postanowienie królewskie z dnia 14. marca 

zawiera , aby od dnia 1 . kwietnia b. r. depar
tament Ligiery należały do 7m ej wojskowej dy- 
w izyi, a departament A llicr do dywizyi 19tej.

Toż samo pismo mówi, że rząd hiszpański zła
godził środki przeciwko przywozowi zagranicz
nych książek , i upomina kupców, że najmniej
szy format książek jest dla nich najkorżyst; 
niejszy, albowiem  cło  pobierane jest podług 
wagi.

Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 5. 
marca zgromadziło się w skutek decyzyi osta
tniego posiedzenia (o którem w przeszłym  nu
merze donieśliśmy) niezmierne mnóstwo słucha
czów ; między innemi wiele było dam , nader 
gustownie ubranych. Deputowani zbierali się 
bardzo pomału. Nareszcie otworzył p. Dupin 
posiedzenie o godzinie 2, i przypomniał wnio
sek pana S a lverte , dodając zdanie sw oje , iż 
nie można przymuszać izby, aby słuchała de
putowanego , który chce zadawać' pytania któ
rem u z ministrów. P. Garnier-Pages był pier
wszym, który dnia tego zabrał głos w tym przed
m iocie , jakoż oświadczył się za panem Mau- 
guin. vGdyby« rzekł »tylko wtenczas deputo
wany jaki miał prawo interpellowania, kiedy 
większość na to zezw oli, toby rzecz cała była 
tylko kom edyją, ponieważ większość to tylkoby 
chciała słyszeć, co jest zgodno z je j widoka
mi.'* —■ P. Tiennet popierał zdanie prezesa, 
ale tak płytkierni argum entam i, iż wnet wi
dział się zmuszonym opuścić mównicę. W ię
kszą uwagę zwróciła izba Da mowę pana O di- 
lon-Barrot , który lem  bardziej oświadczył się 
aa hozwarunkowością prawa interpellaeyi, iż



dotąd ani razu żaden, deputowany prawa tego 
n ie  nadużył. Po nim  wstąpił na m ównicę p . 
G u izot, chociaż kilka głosów wołało,, iż tu nie 
chodzi o żadne pytanie, tyczące się rządu. 
»W'iein to dobrze* odpowiedział minister rale 
ja k o  deputowany m am  prawo m ieszać się do 
tej, rozprawy.* Najsilniejszy dowód, na który 
się powoływał w m ow ie swojej , był ten ,. iż 
sam p. Mauguin, upraszając izbę o  pozwolenie 
czynienia ministrowi zapytań, dowiódł, że pra
wo to załezy od zezwolenia Izby. Jednego na
wet razu m iał p. Mauguin wyrazić i rZawiada- 
m iam  izbę ,. ze je ź li nie będzie miała nic prze
ciw te m u , uczynię zapytania ministrom.* —  
P. Mauguin zarzucił m inisteryjum ., iż tak, jak 
wolność druku, chcą teraz krępować i wolność 
mowy. Z  wielkiem  uniesieniem  powołał się 
na t o ,, że  większość w roku 1831, wbrew zda
niu prezesa, dozwoliła m u bez dalszych roz
praw głosu , ponieważ, była przekonana, iż miał 
do tego prawo. —  Nareszcie przyszło do gło
sowania. Pan Guizot żądał, aby pytanie było 
w ten sposób do głosowania podane : »Czyli pra
wo interpello-wania podlega kontroli izby? a p._ 
D upin  oświadczył , iż prawo, to kontrolli izby 
podlega. Z  powodu tak objawionego zdania, 
skarciła oppo-zycyja prezesa,, który,, według ist
niejących przepisów,, zdania swego naprzód ob
jawiać nie powinien. P . Odilon-Barrot utrzy
mywał z *wej strony,. aby nie kładziono pyta
nia »czy li? ft a le jedynie pytanie £ rkiedy ?« 
Zdanie to odrzucone zostało m ałą większością,, 
a w końcu rozstrzygnęła izba , iż panu Sal- 
■rerte głosu dozwala , i  że- tenże- będzie m ógł 
uczynić zapytania ministrowi spraw wewnętrz
nych w dniu następnym , to jest d. 6. marca.

Na posiedzeniu izby-deputowanych w dniu 7, 
pan Fiemusat zdał sprawę- o dodatkach, których 
m inistrowie wojny i marynarki żądają do tego
rocznych budzetdw sw oich. Oświadczył, iż. 
statnie prawo ustanowiło budżet ministerstwa 
wojny w ilości 220,311,247 franków, za co miano- 
utrzymywać wojska 286,041 ludzi i 56,765 konr. 
Tym czasem  minister- wojny jeszcze w roku ze
szłym- pow iedzia ł,. iż tylko- z względów skarbo
wych pozwala na takowe zmniejszenie-, bo zda
niem  j e g o ,  liczba wojska podczas pokoju nie- 
nie m oże być m niejszą , ja k  310,443: ludzi; 
wtedy juz dał poznać- zamiar, aby w razie dal- 
szego- trwania- niesp-okojnościi w południowej ii 
zachodniejFrancyi,. zatrzymano pod chorągwia
m i 24,402 ludzi-, których uwolnienia ze służby- 
żądano. Gdy minister wojny zajm ował sie; 
zm niejszeniem  wojska do- ilości oznaczonej,. 
tym czasem  król hiszpański życie zakończył, 
eo  spowodowało- rząd: dó postawienia korpusu

50,000 ludzi przy Pyreneach; przez c0. ei,j 
wojska powiększył się znowu do 360,642*° 
i  73,257 koni. Tera* domaga się 
utrzymania tego etatu do dnia 1 . kwietnia*-' '* 
a potem  zmniejszenia go powoli tak, iżby w cjąp 
ostatnich 8 m iesięcy tego roku wynosił ’} 'it 
336,400 ludzi i 67,250 koni , a w następny® 
roku zmniejszył się do ilości 310,443 1° łlj ’ 
na co  potrzeba funduszu 230 m ilijooów . ^  1 i 
azym swym głosie wyraził p. fietnusat: 1
izba że idzie o to , aby przyjętą w rok° 
szłym liczbę wojska powiększono wpierw**® 
kwartale roku bieżącego o-'w ięcej niż •
część, a w trzech ostatnich kwartałach o sz°9 • 
część. Kgmisyja długo się w tej m ierze ° ar*. 
dzała z prezesem  rady m inistrów , w obecne 
ministów spraw zagranicznych , marynar 
spraw wewnętrznych i handlu ; przełożono nfl1̂1' 
iż kiedy budżet ha rok '1834 stanowiono, 0 _ 
było. dom ysłu , aby nadzwyczajne wypadki  ̂
magały nowych u zbrajać; lecz wkrótce ° ,a 
spodziewany zgon króla hiszpańskiego 
że  się zaw iedziono; musiano przypuścić 
n o ść , iż walka stronnictwa w Hiszpanii r 
się przeciągnie , i ze nawet stronnicy l l ° n .0 
losa będą m ogli brać przewagę, a w tym ® . 
karłiści hiszpańscy działaliby bez 
wspólnie z kat listami francuzkim i, i nsilową ‘ ■ 
zdziałać kontr-rewolucyją. Aby temu zapo°ia J 
trzeba było postawić korpus 50,000 łudzi wzd 
granicy. Na zapytanie, dla ezego ten k°rP 
obserwacyjny nie składał się z wojska e,°j*£*|e 
na załodze w-pogranicznych prowincyjach, 
służyć ta odpowiedź, iż w kilku miejscach 
jow ych panuje niestety jeszcze taka niesp0 ^  
ność, że nie można gwardyi narodowej 
wić pom ocy wojska przeciw wichrzyć® e 
Takie są, m ości panowie, powody, przyl°c* 
przez ministra wojny, d‘o- powiększenia W°J8 
Dad liczbę ostatniem prawem skarbowem P 
stanowioną. Eomisyja zgłębiła je  z najwij? 
uwagą , i lubo nie wszystkie uznała za ^  
teczn e , przystępuje w obecn ej chwili do p 
pozycyi ministra , zastrzegając niejakie t®° . '  
łikacyje dla ulgi skarbu.. Mogłoby wi®c yiCl. 
sko pozostać w pierwszym kwartale r. b. w _ 
b ie  360,642 ludzi.; lecz od 1 . kwietnia P0" 1̂ .  
być powoli zmniejszane, tak, aby dnia !■ ł  ̂
dzielnika nie wynosiło iuż 336,400 ÛjV . ’a|(że 
m inister żąda, lecz tylko 310,443. Badzi a 
komisyja, aby przedaż blizko- 9000 k0,n* °  ^"g 
piła nie od dnia Igo  l ip ca , lecz  od ^ poO 
kwietnia. Tym  sposobem- oszczę dzisię 'jnjf, 
franków. Reszta wydatków ministerstwa ctay  
nad budżet ustanowiony, tycze-się n a . "  ,ck » 
oych- załóg w departamentach południ®"')



235 —

zachodnich , oraz osady w Ankonie i w Afryce. 
am także możnaby niejaką ilość pieniężną

C l n J - . :  z~v. • »  ° *  -  * °oszczędzić. Ugólnie proponuje kom isyja , ^  
dany kredyt 27,111,000 fr. “ mnjejsayc 
mil. 518,000, a dodatek do wydatków m  ^  
atwa marynarki całkow icie w sum m ie . >
uchwalić. Tak w ięc budżet wydat to . j ów 
1834 wynosiłby 1 ,021,549,354 f r . , a j r «
•HUo 983,669,307, J .C ci. t j * ?  37 ’88° ' ° ® \ . .  
Obrady w tej m ierze rozpoczną się zygtcw
ciu projektu do prawa względem
politycznych.

W iadom ości handlow e i  j>rzem ysł°w e-

(Nieurzędowe.)
L w ów . —  Na targu tygodniowym w ponie- 

dzialek dnia 24. m arca było 310 wołów. Fla- 
c«no za sztukę po 55 do 9 2 1/2 zr. w. w .; z tych 
Jedna mogła wydać mięBa 11 do 15 l / 2 . łoju 

 ̂lj4  do 2 3/4 kamieni.

Zaleszczyki d. 28- marca 1834. Ceny zkoża 
®? u nas teraz nastepujace: Za korzec P*ze 
®icy płacą 6 1/2 do” 7 ,  żyta 5 ;  jęczmienia A 
do 3 1/2 , hreczki 3 , owsa 3 , kuhurndzy 5 do 

zr. wal. wied.
Za wadrp wódki płacą po 3  zr. w. w.

„ Oprócz kukurudzy, którą do Beasarabii wywo* 
*1 1 o inne gatunki zboża wcale się nikt nie pyta.

Ponieważ niedawno przed czasem niuiejszym 
Nastała była bardzo piękna pogoda; zasiewy 
° l ,me bardzo pieknie się były pokazały, i na- 
W.et juz wszędzie pszenicę, ow ies, a gdzie 
? ,ef?dzie | jęczmień siano, i m niem ano, ze 

?dło ,  k t ó r e g o  przezimowanie dla braku pa-
8*y zimowej tyle było uciężliwem , juz prze
zimowano; ubożsi wieśniacy wypędzali już na- 
«et owce swe ca pastwiska , lecz naraz spa- 

o wiele śniegu i tak zamarzło , że dobra na
stała sanna. Z  tego powodu siano i słoma tak 
Podrożały, £e za dobra furę siana płacą po 
Pfzeszło 11 , a za furę”słomy na karmią po 4  

0 5 zr. w. w. i za tę” cenę trudno ich dostać. 
t Z powodu Bpadłych śnfegów obawiamy się 

ze nie mało o zasiewy ozime.

Biała d. 27. marca. Czegośmy przez całą zi- 
nie m ieli, tego mamy teraz podostatkiem. 

n vr8* aZ tyle spadło śniegu, ze drogi
p* owy-Targ do Węgier aż o dwie mile przed 
-peries lak sa zasypane, iż prawie niepodo- 

ich przebywać. -
. ^  okolicy naszej roboty około rolnictwa już  ®'ę by 1 v z nn..->!.-- J “ "WIU 1 Ul Ultl uu IUZI

począt iem  marca rozpoczęły, lecz

około połowy m arca, kiedy śniegi spadły, u- 
stać musiały. Do owego czasu zasiewy ozim e 
bardzo się dobrze dochow ały, i nie mamy po
wodu do obaw y, aby im  obecne chw ile m ar
cowe zaszkodzić mogły.

Ceny zboża dotychczas się nie odm ieniły i 
na przyszłość m oże się bardzo mało podwyż
szą , ponieważ Morawy ważą się w cenach swo
ich zboża z nami równo. ^Teraz wiec płacaf U 1 o
u nas *a korzec pszenicy 4 lj2  do 5 , lyta 2 3/4 
do 3 , jęczm ienia  2 zr. 24 kr. , owsa 1 zr. 36 
kr. m . k . ; za cetnar siana płacą 48 kr. do 
1  zr. m on. konw.

W  handlu płodami i wyrobami innemi nie 
masz u nas osobliwszego ruchu. Za cetnar 
ło ju  płacą 20 , miodu z woszczynami 18, m io
du czyszczonego 1 6 , przędziwa konopnego 9 
do 12 zr. według gatunku , lnianego 16 do 17, 
potażu galicyjskiego 9 ,  węgierskiego 1 2 , ko
pru 1 5 , kminu 1 2 , nasienia koniczyny 16 do 
16 1/2 , a za korzec nasienia lnianego 6 zr. m. k.

Za przewóz z tąd do Wiednia płaci się teraz 
1  zr. 24 k r . , do Pragi 1 zr. 36 kr. do 1 zr. 
48 k r ., do Berna 1 zr. 6 k r ., do Opawy 3 0 , 
do Tarnowa 48 k r ., do Krakowa 36 do 42 kr-., 
do Lwowa 1 zr. 30 kr. ; do Brodów 1  zr. 48 
kr. do 2 z r ., do Tarnopola 1 zr. 48 k r . , do 
Stanisławowa 2  do 2 zr. 12 kr. , do Czernio- 
w iec 2 zr. 12 kr. m . k.

W ódki mało się teraz u nas sprzedaje, po
nieważ zużycie je j z przyczyny, że wiele fa
bryk ustało lub się ścisnęło, nader się zm niej
szyło; garniec okowity 30 grad. chcielibz sprze
dać po 3 0 , a szumówki po 18 kr. m . k. D o 
W ęgier bardzo wiele je j w yw ieziono, i tam 
w cenie tak spadła , że ją po temu tam sprze
dają , po czem u tu k u p ili; tracą zatem wy
łożoną opłatę na cło i na przewóz. W ielu Ga- 
licyjanów , którzy w rozgłoszonej wysokiej ce 
nie wódki w W ęgrzech znaleźli pochop do han
dlowania nią w ten kra j, zostało zawiedzio-- 
nych. Teraz w W ęgrzech w kom itacie Un- 
ghwar za galicyjski* garniec wódki płacą tylko 
po 1 8 , śliwowicy po 32 kr. m . k . ; w komita
cie Sem plińskim  po 20 do 36 kr. , a w D e - 
breczyńskim po 24 do 38 kr. m. k.

Teraźniejsze ceny zboża w W ęgrzech nie 
zachęcają wcale do spekulacyi tym artykułem 
do W ęgier, ponieważ od kilku tygodni spadają 
i jedynie owsa niedostatek czuć się daje.
, Z e  zbioru tegorocznych win hegielajskich , 

czyli tak zwanych tokajskich , możnaby pole
cić tylko w ina, zebrane W M adi Thalya , z tern 
wszakże ostrzeżeniem , żeby nie wybierać win, 
tchnących stęchlizną , która jest skutkiem zgni
łych i spleśniałych winogron.

)( 2
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Ołomuniec. Targ na woły d. 26. marca 1834.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Franciszek Matler, z Cie

szyna , sztuk 8 5 ; 2) M uschel W o lf , z Dąbro- 
brow y, 5 0 ; 3) Herach Langer, z D ąbrow y; 

.6 4 ; 4) M ichel R ip p e r , z Toschonow itz, 8 1 , 
5) Manswet M rochow ski, z C zapli, 87. Ma- 
łem i partyjami 141. Summa przypędzonych 508.

R u  p i l i :  F abesch , Harting , z Wiednia , ze 
stada Nro. 5 ,  sztuk 67 l /2  z 7 l /2  radaszu j e 
dne po 152 zr. 30 kr. w. w . ; z tych jedna wy
dać mogła mięsa 420 , łoju 70 funt. Małemi 
partyjami sprzedano 205. Niesprzedauych po
zostało 228.

Targ dzisiejszy sprawdził w istocie poprze
dnie przepowiedzenie m o je ; był bardzo zły. 
Mało było na nim kupców  i wiele bydła zo
stało niesprzedanego. Po W ielkiej-N ocy przy
bywają zwyczajnie do nas kupcy czescy; można 
zatem spodzićwać się żwawych targów.

( Journal ćPOdessa.) Odessa d. 1 . (13.) marca. 
Ceny zboża : Za czetwert pszenicy miękk 
Ig o  gatunku 22 do 23 , dobrej 20 l /2  do 21 l /2 , 
2go i 3go gatunku 19 l /2  do 2 0 ; twardej Igo 
gatunku 31 do 3 2 , dobrej 26 do 2 7 , 2go i 3go 
gatunkn 24 do 2 5 , żyta 23 do 2 4 , jęczm ienia 
z nad Dunaju 14 l /2  do 15 rubl. assygn.

Warszawa. (Gaz. Warsz.) Ceny-fywuuśti na 
targach warszawskich i pragskich do d.lśb" jnarca 
Ibyły następujące: K orzec żyta od złp. 14 do 
złp . 14 gr. 1 0 ; pszenicy od zł. 21 do 2 3 ; ję c z T 
m ienia od zł. 11 gr. 15 da 13 gr. 15 ;■ owsa od 
zł. 9 gr. 15 do zł. 10.—  W ół od zł. 171 do 324.,

Kurs giełdy warszawskiej d. 21. marca 1834. 
Za polskie listy zastawne bez kuponu (wartość 
kuponu gr. 29 2 /3) żądają 94 l /4 , dają 93 5 /6; 
za polskie obligacyje udziałowe dają 378.

Kraków. (Gazeta Krakowska.) Ceny zboża 
w  czterech  gatunkach, na targowicy w Iłlepa- 
rzu przy Krakowie sprzedawanego:

Dnia 17. i 18. marca 
1834 r.

Korzec pszenicy .
—  żyta. . .
— jęczmienia. 
_  owsa . .
  grochu. .
_  jagieł . .
— rzepaku .

1 2 3 4

zł. gr* z ł., gr. zł. gr* zł. 1 gr-

10
12
9
8

15
28
40

20

10

16
11
9

6
14
11
8

— 13
10 —

— 14
24

— — ■— — —

(Preussische Handlungs-Zeitung.) Gdańsk • f 
17. marca 1834. Żywość w handlu zbozej? 
która się przeszłego miesiąca okazała , nie a ^  
go trwała. Z  zagranicy przestali znowu p>' 
się o n i e , i od kilku tygodni na rachunek 
graniczny nic nie kupiono; w tych atoli dm®c 
dowiedzieliśmy się o zakupieniu 50 łasztó^ JM. 
piękniejszej Wysoko-pstrokatej pszenicy P°'s , 
po 350 zł. pr. załaszt 56 l /2  szeflowy; °Pr°*e 
tego mó wi ą , że zawarto ugodę na dostawie 
130 łasztów pszenicy; nie wiadomo atol' 
jakiej cenie. Na W iśle szła niedawno kra P 
drugi ra z , i teraz przychodzi na targi na9 
zboże wodą z okolic poblizkich ; w krótce pę 7 
chodzić będzie i z dalszych miast nadwiślański 
Ochota kupowania stygnie, ponieważ don,eS 
nia z Anglii i Holandyi wcale nie są zacn? 
j ą c e ; najpiękniejsze gatunki pszenicy vt 
m ują się jeszcze w cen ach , lecz  średnie sp 
dają się taniej. Za piękną w y sok o -p 9lr° * 
132 funt. pszenicę płacą po 320 do 330 zł* P!jp 
za pstrokatą 127 do 130 funt, po 260 do - 
zł. p r .; za ordynaryjną 124 do 126 funt. P° " . g  
do 250 zł. pr. za łaszt 60 szef]. Za żyt° ^  
do 120 fu n t., którego nie wiele przyb)’wa ^  
targi, płacą jeszcze po 210 do 215 zł. Pr‘ ' 
średnie 114° do 116 funt. po 186 do 200 z*- Pf 
Za jęczm ień  najpiękniejszy 112 do ^
po 120 zł. p r .; za średni .104 do 1808 
105 do 108 zł. pr. Za owies 75 do 80 zł* Pr 
za groch biały i żółty po 180 do 220 zł* Pr |̂ 
za siwy 180 do 230 zł. pr. wszystko za ł® 
,60 szeflowy. ^

Za 120 kwart spirytusu 80 prct. wag1 
lesa po 15 tal. pr. i  trudno go sprzedać*

W e ł n a .  [g.
Tygodnik towarzystwa rolniczego bawar® _ 

go zawiera w swoich doniesieniach gęsP°i 0. 
skich i t. d. między innemi co następuje • ij 
głoszonych publicznie doniesień o j arn,ar 
na wełnę wiadomo powszechnie, ze wełnę z 
barona Speck-Sternbnrg sprzedano w roku 
angielskiemu fabrykantowi sukien , jaż
po 307 zł. pr. za cetnar w runach* *. 
Esterhazy, który więcej jak cała BawaryJ  ̂
owiec ulepszonych (do 190,000 sztuk) » 
dał naprzód swoję strzyż tegoroczną *a .ia’r0la 
zr. w m . k . ; w dobrach arcyksięc ‘a 1 
sprzedano już wełnę ze atrzyży r. 1^3

WIDOWISKA v(c LWOWIE.
—  —  ■ —  .  .  a 

Dla nadzwyczajnych przygotowań do widoW
kowego dziś teatr zamknięty.
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